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1. S P R A J I  P 0 L S K I  2 .

POZICZKA I SYTUACJA POLITYCZNA id POLSCY.

j_ RUNDSCHAU z  18 / a . zamieszcza a r t y k u ł  pcświecoir'
s y t u a c j i  w i o l s c e  po zawarciuukładu pożyczkowego oraz w związku ‘ 
z tein rokowaniem handlowani polsko-niemieckiem °L z io m ik  
wprawdzie o c i ę ż k i c h  warunkach układu pożyczkowego przyzna ie
^  t f l w I A i e S A i f pożyczkowojl s t  d S ^ g t u  S S L -

Polski nadrobił
P_ze z pozyczkę wszystko tc ,^ c o  u t r a c i ł  nawet wśród swych zwolen- 
niiCów w o s t a t n i c h  czasach .  Dołącza s i ę  do tego je szcze  i  te n  moment 
ze sytuacją ,  w p o l i ty c e  zag ran icz n e j  P o lsk i  j e s t  ko rzys tna ,  mimo b o - ’ 
wiem ii.ięski, k tó r ą  dyplomacja po lska  pon ios ła  v  Genewie przy  f o r ­
so w an i^  p ro je k tn  po lsk iego ,  Po lska  j e s t  przedmiotem bardzo ży c z l i  
wego za in te re so w an ia  s i ę  t a k  A n g l j i  jak  i  F r a n c j i  d la  j e j  gospo­
da rcze j  i  p o l i t y c z n e j  s y t u a c j i ,  wszystkie te  momenty s k ła d a ją  s i ę
b a r d z o  n o w a z n i  fi n a  W 7.tr, <“> n r n  A r n  a  n n ^ i r n i  i  R 7 0 H 1 1  P r >1 o  Ir-i  a c t a

czy eh" i  po l i tycznych ,

• KOBN1G3BSRG. ALLG.ZLIPU®} z 1 4 / Z. W a r t cp . n . “7ferunki 
p o lsk ie j  pożyczki*' kor .warszawski donosi:  Amerykańska pożyczka 
d l a  P o ls k i ,  k tó ra -  ze względów ogólno-po l i tycznyc l i  wzbudzała pew­
ne w ą tp l iw ośc i ,  z uwagi jednak na międzynarodowe s to sunk i  gospo­
darcze należy  j ą  uważać za pomyślną, gdyż przez w ie r z y c i e l i  wymu­
szane z o s ta ły  na P o lsce  sz e ro k ie  prawa k o n t r o l i .  Dalej dodaje,  że 
Polska  musi p rzy ją ć  przedłożony j e j  p lan  finansowy i  że skutkiem 
tego należy  s i ę  spodziewać w ięcej  porządku i  s t a b i l i z a c j i  w pol­
skim obrocie  p ła tn iczym, k tó ry  dotychczas dawał w ie le  do życzenia
i  spowodował w ie le  s t r a t  d la  f i rm  n iem ieckich .

KDS1IIG8B.HART. Z~iITUNG z 14-//L ;? a r t . w s t .  a u to r  zaznacza, 
ze otrzymana przez Folskę pożyczka p rz y jd z ie  chwilowo Faństwu z
m o cęi* j p i  dvdz i(j t a r a n k i  po oz lii sę, ciężki©., t e  j GdnsitizG cii 3, p8,i±—
stwa z uporządkowaną a d m i n i s t r a c j ą ‘ i  gospodarstwem- pomogłaby na " 
s t a ł e .  Polską- jednak dotychczas n ie  wykazała" żadnych zdolności  do 
uporządkowania swej a m im s t r a c j  i  i  gospodarki i  gdyby ta  pozy czka. 
m a ł ą  zap o łn ic  k i e s z e n ie  zdeprawowanych urzędników, to d la  przemy- 
s ł u _ i  r o ln ic tw a  n iew ie le  z a s t a n i e . S zcz ęśc ie ,  że w ie rz y c ie l e  mają 
swój g łos  w zużytkowaniu pożyczki przez swego k o n t r o le r a  w Banku 
Polskim,





71 koiicu a u to r  porównuje praskę, pożyczkę z p o l s ^ ę ,^ p rz e a -  
s t a w ia ję c  ciężki© warunki t e j  o s t a t n i e j  w porównanityz^pierwozą, 
oraz zaznacza, że ty lk o  współpraca z Niemcami zapewni r o l s c e  lepszy 
b y t ,  o i l e  je szcze  odrzuci  ona wszelką mysi o zb ro je n iu .

LISTUVI3 z 15/ a , p .n .  Amerykańscy ban k ie rzy ,b ęd ą  kon­
tro lować gospodarkę finansową P o lsk i '  podaje d o n ie s ie n ie  k i t y  o 
p r z y j ę c iu  p rzez  Polskę pev/nego rodza ju  p lanu Davesa. _ ,

f e n  sam dz ienn ik  nawiązując do otrzymania posyczki 
p rzez  Po lskę ,  i r o n i z u j e :  S t ronn ic tw a P i ł su d sk ieg o  swego czasu 
o s t ro  krytykowały podobne_do o b e c n e j  propozycje pożyczek, a przy­
j ę c i e  nadzorcy amerykańskiego do Banku Po lsk iego ,  ich zdaniem
poprostu  u b l i ż a ło  honorowi narodu , ..

Pozyczka b ę d z ie ,u ż y ta  ty lk o  d la  s t a b i l i z a c j i  z ło te g o , ,  
chociaż  dawniej w ie le  mówiono o tern, że znaczna j e j  częsc  pó j­
dz ie  na c e le  m i l i t a r n e .

L ’ BUK)PB poświęca swój zeszy t  z 15/A.sprawie- r e f o r ­
my finansowej w P o l s c e » Zamieszczone są  a r ty k u ły :  mm.Czechowi­
cza o s y t u a c j i  f inansowej w Po lsce ,  p. k ły n a r s r i e g o  -  o r o l i  ban­
ku P o lsk iego  przy s t a b i l i z a c j i  z ło teg o ,  n .Barańskiego - o p ie n ią ­
dzu narodowym, p .S ta rzy ń sk ieg o  -  o r o l i  P o lsk i  w życiu  ekonomicz­
ne m Bur opy. Następnie  ' 'L ’Burope nnu v e l le1' dguwuje t e k s t  o f i c j a l ­
ny programu rządowrego s t a b i l i z a c j i  monetarnej R z p l i t e j  P o l s k i e j .

STOSUNKI POLSKO-LITBU3KIB.

{jSRRrLIA z 19 /a .  w korespondenc j i  z Warszawy _ w skazu je , 
że a g i t a c j ę  prasową przeciw Litwie, uważać należy r a c z e j  za a ta k j  
ze s t ro n y  prawicowo-nacjDualis tycznych k ó ł  w i leńsk ich ,  k t ó r e _u s i ­
łowały wciągnąć w w ir  a k c j i  swej rząd  warszawski . .Udało  im s i ę  
to  ty lk o  v/1 c z ę ś c i .  Lores  pi chwali tak tykę  marszałka ,  k tó ry  w chwi­
l i  d o j ś c ia  dc punktu kulminacyjnego k o n f l i k t u  p o t ra f i ły z rę czn e m  
posunięciem nietyl .ko doprowadzić dc za łagodzen ia  ^naprężonej sy tu a ­
c j i ,  a l e  ponadto je sz c ze  uzyskać podwójną korzyść .  Udało s i ę  mia­
nowicie  marszałku,.!  p rzez  nadanie manifes tac jom  wileńskim char-.li­
t e r a  godnego i  spokojnego uzyskać dla P o lsk i  poważny sukces pro­
pagandy styczny . Przociwstw.wienie agresywnej , t a k ty ce  l i t e r a c w i o j   ̂
spoko jno j ,  obronnej rezerwy ze s t ro n y  P o lsk i  nabra ło  w ten  sposób 
pewnego objektywnego u za sad n ien ia .  Drugi sukcos dotyczy stosunków 
w e \m ę t r z n o - p o l i t ? c ^ | 7 Ch w P o lsce .  L a r sz a łe k  P i ł s u d s k i  i  jego rząd  
stanowczo umocnił stanowisko .swe- wewnątrz k r a ju  d z ię k i  jednomyśl­
nym zdecydowanym a przy tern umiarkowanym wystąpieniom, marszałek  
P i ł s u d s k i  p o t r a f i ł  w odpowiedniem miejscu  p rz e c ią ć  powikłanywę:  
z e ł  umożliwiając rządowi polskiemu w stosownej chw il i  wysunięcie 
zr pośrednictwem m in i s t r a  spraw zagranicznych P o l s k i ,  bawiącego 
w Paryżu, potrzebnych atutów w p o l i t y c e  z a g r a n ic z n e j . Loresp. w 
końcu tw ie rd z i ,  że sadzać objaktywnie,  wina spada na s t ro n ę  p o l ­
ską,'  jednakowoż ton  za rzu t  n ie  do ty czy .rząd u  polskiego., natomiast  
s t r o n a  l i t ew sk a  wychodzi, z k o n f l i k t u  d z ię k i  niezręcznemu swemu 
stanowisku,  b a r d z i e j  obciążona.

3IBG0DNIA z 19 /1 , /Ryga/ donosi,  że Litwo n ie  chco przy­
jąć  wysiedlonych z P o lsk i  obywateli  l i t e w s k ic h .  Krok swój rząd  
l i t e w s k i  motywuje tern, że z pośród lL-u wysiedlonych Litwinów t y l ­
ko jednte kob ie ta  j e s t  obywatelką l i t e w sk ą ,  p o z o s t a l i  zaś mają oby-
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wat s lo t  \7o po lsk io . Przeto tez l i t e r k a  administracja _
od polskiej władzy-pograniczne] przyięcia  wysięalonycn z p o ^ io W .

. kon f l ik t  -eolsko-litewski powstały na. t l e  zamknięcia szkół i 
eolskich na Litwie i wynikłych skąd rąpresy j ze-strony poIsriej 
wobec szkó- l i tewskich w Jiien^zczyzni.e, wzoudziw yewne zai.ito 
rafowanie w prasie szwedzkiej, k tóra podała stosunkowo znaczna 
i lo ść  telegramów w te j  sprawie. Jiadnmosci, dotyczące konfl ik tu ,  
pochodziły w większości wypadków z warszawy, a następnie z -Ber­
l in a .  Zachowanie prasy -szwedzkiej było naogoł w stosunku a o r p i­
ski lo ja ln e .  Tylko w 'jednym wypadku /Aftonbladet z 6 /a .  uważała 
s ię  dłuż sza notatka o sporze po lsko-l i tew skim ^ tonie ^ala kol­
ski nieprzychylnymi Jazelako i A ftonb lade t  umieścił  później spro­
stowanie. polskie" in extensc

Prasa jugosłowiańska poświęca stosunkom polsko-litewskim 
szereg notatek i artykułó\/, przychylnych dla ko lsk i .  Liędży inn.

NAłCDNA POL IT liki / j u g o s ł , /  oraz JUTRO z _ l ł / l .  / omawiając 
dz ie je  stosunków oo lsko - l i t  e.wskic h, pisze; B.iadomość narodową 
litewską b u d z i l i •księża, synowie ludu, pobudzając w narodzie mi­
łość do h i s t o r j i  i własnej mowy, Ilaiwięce-j jednak duch_narodowy 
l i tewski rozbudził  s ię  za czasu wielkiej  wojny, kiedy Niemcy w 
swoim in te re s ie  budzi l i  nienawiść Litwinów do Polaków.

Upływy Niemiec zauważona po zawarciu pokoju, kiedy L i t ­
wa pomimo propozycji złączenia s ię  z Polską, na to s ię  nie zgo­
d z i ła .  Obecniemanewrując jus cztery la ta  kwest ją  s i lna ,  kiem- 
cy sprytn ie  podburzają Litwę przeciwko Polsce, co je s t  na rękę 
również i R os j i .sow ieck ie j . Jednakże spór z powodu*Wilna-po 
przewrocie prawicy k a to l ic k ie j  na Litwie i s tn i e j e ,  a. nawet zao­
s t r z a  się.. Trzeźwość poglądów na -Litwie nie powraca, Belokajt is ,  
członek Oh„dom.na Litwie twierdzi wyraźnie, że k i lno  byłoby*tyl­
ko ciężarem Litwy. Tak powinni korygować swoje zdania w'sprawie 
zatargu i inni politycy litewscy, a złączone państwu, Polska z 
Litwą' byłyby ponownie mocnemi obrońcami słowiarlstwa i cywiliza­
c j i  zachodniej,

RIJLC . / jugosł; z 8/ a , pisze nu in: Russo 1 ini . zapropo­
nował pędzie lenie województwa wileńskiego, na co Polska nie zgo­
dz i ła  s ię .  Z  tego powodu pojechał m in is te r  Zaleski do Par]gr ry  p .

ł .  Z A  0 A D I I I  K L A  C G O L  -N

o l U A o JA xuIaIJZ-l i'UU'hj AU. <A«

T HL JA I L i  Kń, 73 z 17/ A zam ies  z c za ar  t ..; i 1 s ona Han i s k
** o książce, która wyszła w Luuerycu i która porusza kwestję> wybu­

chu przyszłe j  wojny. Autor te j  ks iążki  wylicza' cały szereg n ie­
bezpieczeństw, które mogą wywołać pożar wojny, mianowicie: niepo­
wodzenie konferencji  morskiej, niezadowolenie Niemiec z powodu"” 
korytarza polskiego, chęć A ustr i i  połączenia s ię  z Niemcami. 
Niebezpieczeństwem są również .<łocfiy, ’' 'najbardziej niepokojący 
czynnik Lur^py" z powodu ta rć  z Praneją i ambicji na Bałkanach, 
oraz L ranc ja"--11 najbardziej  m il i ta rne  państwo ńur^py środkowej".

Harris zwraca uwagę na fak t ,  ze aut~r książki nie pn-
 ̂ święcą uwagi wewnętrznym sprawom bałkańskim i p^dczap' gdy uwuzo
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I - '  ^  J. w ., x / j  j  ćl^ o x  . . Z i i . U b U.  112, J i " ’ -
rzysc dęgier, me przyniesie.:sż-fady nifamu prócz samych' jęg ie r

... Y'  ̂° 1:1 i ę ty gz y Adę t r  j i , tg po.gIad;;ńatnm. - zdsiiibM Harri- 
oa g e s t  nonsensem. J e s t  prawdą, ze zarówno.-.yAustrji, iafa i  w 
memczach, _ duza część pragnie linii, Pewnego dnia nie że ona nas ta - '  
pic, j e ż e l i _ jeana|| rucn , . zmierzającyy&b obniżenia’ taryf.' trEuroi 

P°VTÓCi A us tr i i  dobrobyt, to entuzjazm za ■ unia z" Niemcami 
.-h lodnie ,  0? s ię  tyczy problematu granic polsko-niemieckich fa 
je s t  on najbardziej  skomplikowanym w E urop ie , nie z oamclr t ru -  
^ ; - S°^^YfYfZS la  sprawiediiv/ego żądania s łu sznośc i , 'którą, nace- 
cn v/anfa j e s t  stanowisko obu s tron .  Autor p o d le s i a  że kwestia 7n 
s a a m c z ą j  sprawie granicy wscfadniej- j e s t  f a k t / ż e  tiefaj? Kbo! 
■'lązam się  nie  naruszać jej s i ły  zbro jne j .  Zobowiązania mogą być
S e r t f f a f a f a t k f a  f a . f a -  ^  O b  ^ * a c a - O h r l ś . f a f a S v r  7 °■P P • , minął, ot.-.„na, n to ra  nie 0.0trzyma, zobowiązań-- m? ^wiat
L r n i f a Y  A A !  f a g p a k a  Ligi Ha!.. / i a w t  j t ó J l i  • 1 “a j ą  cza^m i chęć nie a otrzymania swych zob-owiąza-7 s-o imn-ypn

m le a 4 d  “  inne f a f a a f a S k k

iHb afam CHS STER GUARDIAN z 1 ł / k ,  koi- v pary ™ 7n-
o m a w ia ją  rćśnioę pngiadót 

jen fa , Boncaura na kw aszę b ez p ie czeń s tk a i  r J ln -o -

g a z a  on, f a f a  J f a ł f f a R f a f a t

i l Z G s T S  7,P' 'RonnAiYT*' 1 - K Z r ,  a  1 . ■ " ■ r ta . ■Ł'-'Vi.oJiJ.-., i i l l l ł O i .  0  O Cl—

nalda, f a p i R S A S  : Y o t L A '  “R 1 Y  ¥ ‘-nowe ^klsraojf  h a s k o -
coiira o g ło s i ł  Elum nowv ort* v- Yf£0V/1 1X1 ^świadczenie Bon-
protokołu 1007 n-7n ni r n  7  • którym odrzuca rozwiązanie, dr o erą 

- „ t ’ fa Za’ za:IĄ ^ y  przyjąć jako podstawę'ducta L -
Y ijna,_Jeayną drogą dla soc ja lis tów  je s t  doprowadzenie d o ‘konso­
l i d a c j i  trze-cii wie l id  eh  mocarstw F ranc ji,  YBrytanji i -Niemiec.

A01" , Prz y?hodzi do wniosku, że rząd  francuski nie popi 
r ą  pro j wid u "kontynentalnego paktu Boncoura.

POZYCZKA A U S lR JA C k A , '

. , , pAILCŁL-PGRAPH.z 13/ jl. Aor .uypl . omawia decyzję
Ruędzyn.).rodowej kom is j i  xront.rol i  w k w e s t j i  upoważnienia rządu wie 
de ,„m i0 go do z a c ią g n ię c ia  pożyczki i  p isze ,  że początkowo k o m i s j e  
n ie  odnos i ła  s i ę  e n tu z ja s ty c z n ie  do tego p ro je k tu .  Jednakże Dr. 
bciiplIeioiTi z R iereńsk iego  iim,.3 praw Zagrań, udało s i ę  przekonać 
komioj ę i. tog u d z i e l i i k  upoważnienia.

N at tiTćiiśmi s — -ni p* 7. a  p. n i*, o t-  — r  i c Yf tt **7 / . - ^ x a  ——  __

ozą. p-ienięazi
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Tolkspartei ?d -hil + ?e rwesty-j mkcan, 1 D P o lityk i za 
dziennika kontury p i y s S P  “ r y l o t n j a s i f v Z7 Cję 2 Contra
& & co Sdo ? ° k i  kcal T y j  n l j ‘  f  ̂ T Ś -

zagraniczne j "ma

oŚ F iadczik , i r k T f v T  ?r 8*n ____
b o r o z e j  z  d ż i s i e l S  t ó « l >  n i e  < w W i o t ™  n / - k % k r o t a i a  * '
D a m p a n ję  w y b o r c z a  1 P o p r o w a d ź ? ?  P  J ? 0 do  v/a]- k i  wy*
t o  2 k k o l o i a  S ó i k f i 1 p o c o s t a n i s  r z e c z  « 2
który osiannaó orni Datwo kaska wy boroze * 0“ ?Cz^  Des tarp=mv cnceiny w inlho-rn^ m^n ^ o o rc z e .  c ei Dn1 .•

walki wy-
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ś i i  jus dosyć o f i a r  na rzecz utrzymania: k o a l i c j i .

V0M?ABHP3 z 18/.X. w a r t  .y /s t ,  pisze o Śląsku M.Simon, ze 
je ż e l i  w ^przemysłowym okręgu lialdenkurga można mówić o przeludnie­
niu i nędzy ludności ro b o tn icze j , to  7/ powiatach graniczących z 
Polską /  od _ strony Wielkopolski/ w os ta tn ich  latach s t a l e ' s i ę  lud­
ność zmniejsza nie tylko na wsi, ale w miasteczkach i wynosi na 
1 klm.kw, mniej, .niz w sąsiadujących powiatach polskich, lub cze­
skich, Szczególnie mało ludności l i c z ą  okręgi 'wielkich obszarów 
dworskich, gdzie-wypada tylko kl mieszkańców na 1 kim.kw.

AUuor omawia następnie wyniki reformy ro lnej  w Polsce 
osiowaćji i dowodzi konieczności reformy rolnej  na Śląsku,i  Ozechos

S i ę , i
HŁn DAILY TDLDGłiAPB z 17 /X. Kor. dypl p i s z e ,  że wydaje 

-i: 1:1 t e r a t o r j a l n y  kompromis przewidziany przez Watykan, jako* 
podstawa porozumienia z Rwirynałem, opar ty  j e s t  głownie na ola­
n ie  naszkicowanym przez  n rz b e rg c ra .  Plan te n  polega na ©datap ie­
n iu  na własność Watykanowi całego t e r e n u  na którym zbudowany ~ 
j e s t  kompleks pałaców. Iozatem c a ły  t e r e n  połączony będzie z morzem 
pr  zez t . zv/. - koryt  u r z 11 .

L. Ihp^P^kpAMGh BdLSłi z 19/X .p isze  z powodu poruszonej 
sprav/y usun ięo io  za ta rg u  między Watykanom a Włochami; ze o i l e  
i  przedtem usiłowano wytworzyć_modus, v iv en d i ,  to M ussolin i  zda­
ję  s i ę  . u s i l n i e  zab iegać  nad zlikwidowaniem tego z a ta rg u .  N a tu ra l ­
n i e ,  n ie  raa juz  mowy o oddaniu Watykanowi zwierzchnictwa nad wło-

a l e  /a ty k a n .  stawia warunki celem zabezp ie -  
k i ?  ł d owobody rucnow. k . m .  żąda swobody prasy ,  n i e  chcąc 
? ° A l ^ G W<L0.S przepisom prasowym. Pismo Zaznacza, i r o n i z u j ą c
18h h f  5 5 ! r S<?^ ln i ? g ° » ś e k a ż d y m  r a z i e  należy  zanotować; "iż ■r-‘'tjhc*n opow iedz ia ł  s i ę  zasadniczo  za wolnością  p rasy .

3.  N O T  A f i  I  I  I N K O  r  & A C 

DAILY H2RALD"rixJ DAj.l I  H^R/iLD z 15/X. zyczy Bogomołowi powodzenia na jogo no­
we ni s tanowisk  u. Zaznacza, ze stanowisko 1 .b e k r e t a r z a  Ambasady so~ 
wiec.vio] w Londynie, było c i ę ż k i e .  Jednakże Bogomołow przez swój 
t a k t . !  o so b is te  zd o ln o śc i  zdobył uznanie zarówno w Fore ign  O ff ice  
S L p  ¥  k°fe0h W l ć w y c h ,  oraz Labour P a r ty .  Z ł s ł u z y ł  o I € ®  i
av/allb © j.; - i ; ; A

THń DalLI^TiLiiiGBAPH z 1 7 /X. Kor. dypl..  k i s z e ,; iz - ' jego  prżylprszkżr- 
n ia  o u d z ia le  agentów sowieckich', w . o s t a l i  ic h  wy pałkach, g r a n ic z -  c-
nych pomiędzy Jugosławia  i  .Bułgaria..'  o o tv/ierdza.no s A & nrzbż. irv>~: i'-

Besarabj i  i  by ła  łączn ik iem  po!mrędzy; koiaocknbm bilnrerl Wwiibdnin''
n  1/ A n  n r . n t n  4 -  - . - n - .  ^i  Konstantynooolem.

EL li i / i l i /z  IS /X.donos i* za Daily ."Chronicie; że ^b.lirónyrinz niealoć-Ai 
ki przewiduj j. wg udzielonym przez siebie' 'wywiadżro A iz k hiedklc- 
kiej. przyszłości ojcioc "i.ego, ;-b.cóshrs wilhalra pwróci  trjihkf- lnie " 
do ioczdaniu, aby tam oaegroó ro lę  pojodnawcy. • ■’ , - /■ '




